
Ł. s. 1967/1901.

We Lw ow ie dnia 1. lipca 1901.

Sprawozdanie
komisy i górniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 

w przedmiocie spraw górniczych.

Wysoki Sejmie!
Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego z dnia 27. lutego 1901 roku L. W . 13811. 

przedłożone W ysokiem u Sejm ow i p rzed s taw ia :
1. Czynności podjęte w roku ubiegłym  w celu uzupełn ien ia  nauki górnictw a 

w naszym  kraju .
2. B adania  geologiczne i technologiczno-chem iezne, zarząd zan e  celem  p rzy jśc ia  

z pom ocą przedsięniorcom  górniczego lub  naftow ego przem ysłu .
3. S tarania o ochronę w łaścicieli ziem skich, k tórych grunta  przylegają do miejsc, 

gdzie są kopalnie lub desty larn ie  naftowe, od szkodliw ego ich zanieezyszczania-ropą 
lub odpadkam i destylarń.

W  tym  sam ym  porządku ułożymy i nasze spraw ozdanie , k tórym  rów nież za ła ­
twimy w niosek posła Styły.

I .

S ta ran ia  o uzupełn ien ie  nauki górn ictw a w naszym  kraju , m ają  głów nie na
celu uzyskanie  u W ysokiego Rządu uzupełn ien ia  nauk  w ykładanych już w c. k.
Szkole politechnicznej w e Lw ow ie do rozm iarów  istotnego Y-go górniczo-hutniczego 
W ydziału tej szkoły, a przynajm niej, ja k  w nosi W ydzia ł krajow y, do uzupełnienia 
nauk i górnictw a — drugą k ated rą  m achin  górniczych i docen tu rą  m iern ictw a górn i­
czego ; jakoteż do lepszego uposażenia  istniejących już w ykładów encyklopedyi górni­
ctw a i głębokich  w ierceń.

J e s t  to żądanie  w ykonania rezolucyi W ysokiego Sejm u z dnia 13. lutego 1894 r.,
rezolucyi powziętej przy ustanaw ian iu  s ta ta tu tu  tej szkoły i której urzeczyw istn ien iu
nie sto i n ic  na przeszkodzie.

W praw dzie  W ydział krajow y w jednym  z ustępów  swego spraw ozdania  wyraża 
nadzieję, że przy budow ie trzeciego gm achu dla szkoły politechnicznej c. k. R ząd 
uzyska m iejsce dla pom ieszczenia w iększych zbiorów górniczych i dla u rządzenia  
w iertniczej stacyi dośw iadczalnej, o której potrzebie w tym okresie czasu  dałby się 
przekonać — ale pod tę budow ę fundam enta  naw et nie są  położone i kom isya 
m niem a, że rezolucyę tę należy ponowić, a s ta ran ia  o urzeczyw istnienie tych żądań  
z w iększą energią prow adzić.

W  krajow ej górniczo-w ierlniczej szkole w  B orysław iu, której spraw ozdanie  za 
rok szkolny 1899/1900 i prelim inarz budżetu  na r. 1900/1901. W ydział krajo'wy dołą­
cza, nauki odbyw ały się praw idłow o i sp raw ozdanie  W ydziału krajow ego, podnosi



tylko jeden  brak t. >. n ieodpow iedniość budynku szkolnego. — Źe b rak  odpow ie­
dniego budynku szkolnego i sali rysunkow ej u trudn ia  nauczanie i szkodliw ie oddzia­
ły w a  na naukę, że b rak  okazów  naukow ych i zbioru przyrządów  tam uje rozwój 
szkoły —  to sądzę nie podlega w ątpliw ości.

S ta ran ia  W ydziału krajow ego o najęcie na dłuższy okres czasu — odpow ie­
dniejszego dom u, dotychczas n ie  odniosły  pomyślnego skutku, poruszono naw et myśl 
p rzeniesien ia  szkoły do m iasta  D rohobycza, od B orysław ia tylko 9 k ilom etrów  odle­
głego, gdzie łatw iej byłoby znaieść odpow iedni budynek. P ozostan ie  chyba nabycie 
parceli g run tu  i w ybudow anie odrębnego, do celów nauki zastosow anego  dom u. Ko- 
m isya m niem a, że sp-rawę tę w najkró tszym  czasie W ydział krajow y rozw iązać po­
w inien i z funduszu przeznaczonego dla szkoły na r. 1902, m ożnaby zaliczkowo 
w ziąść ja k ą  m ałą  kw otę, gdyby tego układy o kupno g runtu  i budow ę dom u wy­
m agały.

Z asiłk i naukow e udzielane słuchaczom  kursów  górniczych w kraju  i za granicą, 
rów nież jak  stypendya udzielane uczniom  krajow ej szkoły w Borysław iu, są  użyciem  
funduszu przeznaczonego przez Sejm  krajow y do poz. 310 — 316 rub. XV. W ydział 
krajow y podnosi w sw em  spraw ozdaniu , że tych zasiłków  udzielał uczniom  zapisanym  
na k u rsa  górnicze i w iertn icze w c. k. Lw ow skiej szkole politechuicznej — tylko 
w tym rokii, w którym  na  te k u rsa  rą  zap isyw ani, i że w skutek tego słuchacze o sta­
tn iego roku W ydziałów  — budow y m aszyn i inżynieryi, k tórzy tych kursów  nie siu-' 
chają  — zasiłków  nie otrzym yw ali, a przy w yborze zaw odu, po zdaniu  2-go p aństw o­
wego egzam inu, byli sk łonniejsi do w ybrania innej karyery, niż górnictw o. Z  tego 
w ynikła trudność  znalezien ia  odpow iednio naukow o kw alifikow anych nauczycieli dla 
szkoły w iertniczej. Kom isya m niem a, że przy użyciu kw ot na te zasiłk i przeznaczonych 
nie potrzebuje się W ydział krajow y krem pow ać faktem  frekw encyi w danym  roku 
kursów  górniczych i może, .jeśliby to  u zn a ł za po trzebne, udzielać z tego funduszu 
zasiłków  każdem u uczniowi, coby się do karyery  górniczej, czy to w służbie k ra ­
jow ej, czy p ryw atnej istotnie przysposabiał.

II .

N aukow e geologiczne badanie naszego kraju  i w ydaw nictw o a tla su  geologicznego 
postąp iły  znacznie, bo wedle spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego m am y już wydanych 
11 zeszytów  o 60 arkuszach , mamy w druku  2 zeszyty o 6 a rkuszach  i m ap 12, 
a  przy uw zględnieniu daw nych 18 gotowych do w y d an ia ; razem  13 zeszytów  o 84 
arkuszach , gdy sia tka m apy G-alicyi zaw iera ich 106. W ydzia ł krajow y spodziew a 
się też, że na  m iędzynarodow ym  geologicznym  zjeździe, który w r. 1904 m a się od­
być w W iedniu  — G-alicya przedstaw i całość swej mapy, a geologowie zw iedzający 
nasze kopalnie soli w W ieliczce i kopalnie nafty i wosku ziem nego w okolicy B ory­
sław ia, zna jdą  taki m ateryał naukow y dla ocenien ia bogactw  naszego k ra ju , jakiego 
im  dostarczały  inne europejskie kraje.

B adan ia  te m ają  tyle n iew ątpliw ie naukow ego charak teru , że m im o, iż a tlas je s t 
uzupełn iony  opisem  kraju, że te opisy są popularne, tak, że z nich  przedsiębiorcy gór­
niczy korzystać m ogą — sam ych poszukiw ań jed n ak  nie zastąp ią . W niosek posła 
Styły, „aby W ydział krajow y do budżetu krajow ego w staw ił sum ę 20.000 koron na  
badanie geologiczne kraju  i z tego funduszu zasila ł rozpoczęte poszukiw ania  za po- 
żytecznem i k ruszcam i lub węglem, poszukiw ania, które z braku  funduszów  zostały 
w strzym ane", łączy w jedno  dwie rzeczy istotnie odrębne i k tóre  odrębnie m uszą być 
trak tow ane.

Mimo użyteczności badań  geologicznych i postępu w w ydaniu a tlasu , znajdu ją  
się okolice, d la  k tórych atlasu  nie w ydaro, a  są  i takie, dla k tórych a tlas  nie jest 
dosyć szczegółow y i nie dość ściśle odpow iada na  szczegółow e pytanie przedsię­
biorcy. T ak ie  okolice, skoro p rzedstaw iają  in te res  górniczy —  bada się specyalnie 
i W ydział k rajow y nigdy nieodm aw iał p o słan ia  inżyniera górniczego, a kosztów  
z tego pow stałych  nie rach o w ał an i gminie, an i spółce w łościańskiej. —  T ak było 
w osta tn ich  la tach  w pow iecie N ow otargskim  i w powiecie Bocheńskim . Ale pom agać 
przedsiębiorcy — człow iekow i, który już m usi posiadać znaczny kapita ł, skoro kilka­



naście lub  kilkadziesiąt tysięcy koron ryzykow ał na  rzecz zaw sze niepew ną, bo na 
poszukiw anie — to nie je s t w skazanem  i W ysoki Sejm  zechce sobie przypom nieć, 
że tak ich  subw encyi udzielano przed  laty 20-tu tylko pow stającym  w ów czas kopal­
niom nafty, w zupełnie w yjątkow ych w arunkach , t. j. gdy chodziło o znaczniejsze 
pogłębienie otw oru św idrow ego — o p racę więc doniosłości wielkiej i ogólnej, a nie 
przecię tnem u przedsiębiorcy — a i tej subw ency' obecnie już zaniechano.

K om isya sądzi też, że ir przedłożonej W ysokiem u Sejm ow i stylizacyi, w niosku 
posła  Styły — W ydziałowi krajow em u do w ykonania poiecać nie m ożna, a to, co 
je s t dodatniego w tym w niosku, było ju ż  praktykow anem . Przedsiębiorca, któryby 
dla czegokolwieK po trzebow ał porady i pomocy fachowej —  znajdzie ją  w W ydziale 
krajow ym , który posiada referen ta  dla sp raw  górniczych i co roku  zasięga opinii 
krajow ej rady górniczej.

P rak tyczne zajęcia stacyi dośw iadczalnej dla produktów  naftow ych były w roku 
ubiegłym w iększe, niż w daw niejszych, kierow nik je j uzyskuje uznanie na  zjazdach 
m iędzynarodow ych, bierze w sp raw ach  dotyczących tego przem ysłu  coraz w iększy 
i m iarodajny  udział. W laboratoryum  stacy’ p racu ją  nietylko s łuchacze  tutejszej 
szkoły politechnicznej, ale i cudzoziem cy — kom isya więc uw aża dalsze subw en- 
cyonow anie za  po trzebne i pożyteczne.

III.

Oprócz tych spraw , stanow iących  użycie funduszu krajow ego na  ceie przez 
W ysoki Sejm w skazane, zajm ow ał się W ydział krajow y spraw ą zapobieżenia  szko­
dom, które  destylarnie nafty i w osku ziem nego w yrządzają  rolnikom , posiadającym  
g ru n ta  przylegające do wód, do k tórych spływ ają odpadki fabrykacyi. Spraw ę tę  pod ­
n iosła  petycya 16 gm in pow iatu  Drohobyckiego, do których p rzy łączy ł się zarząd  
fundacyi S tan isław a hr. Skarbka.

Ze spraw ozdania  W ydziału krajow ego wynika, że rozm iary  szkód (skąd inąd 
n iew ątpliw ych), nie są  określone, a zaradzen ie  im, wobec obow iązujących ustaw , 
przem ysłow ej i w odnej — tudne. Dlatego też kom isya uznaje słuszność propozycyi 
W ydziału  krajow ego — zw ołan:a w tym  celu ankiety, do której by oprócz rep rezen ­
ta n ta  w ładzy pow ołano zarów no rolników, inżynierów  m elioracyi i chem ików  tech n o ­
logów, m niem ając, że W ydział krajowy dobrze uczyni, jeśli w iem weźm ie inicyatyw ę.

K om isya w nosi p rz e to :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie spraw  górniczych przy j­

m uje Sejm  do wiadomości.
2. P o naw iając  rezolucyę Sejm u krajow ego z dnia 13. lutego 1894 w zyw a się 

c. k. Rząd, aby uzupełn ił w ykłady górnicze w c. k. lwowskiej szkole politechnicznej 
u rządzeniem  V-go górniczo hutniczego w ydziału.

Spraw ozdaniem  niniejszem  za ła tw ia  się w niosek posła  Styły z dnia 21. g ru ­
dnia 1900 I  215.

Przew odniczący:

Gforayski.
Sprawozdawca:

L. Wiśniewskj.




